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Co niesie dzień polityczny, 


Wielki Kraków w Sejmie. — Reforma wyborcza 
sejmowa. — Austro-węgierskie rokowania ugo- 
dowe. 


Doniosła dlu Krakowa wiadomość nadeszła ze 
Lwowa. Oto Wydzłał krajowy uchwalił przedło- 
żyć Sejmowi w bleżącej sesyl projekt ustawy, 
nchwalony przez Radę miasta Krakowa o preyłą- 
ехапіе do miasta Krakowa Bąsiadnich gmin i ob- 
szarów dworskich. — Wobec tego można mieć 
nadzieję, że i Sejm załatwi sprawę szybko i nie 
„at wykluczone, że jeszcze przed Nowym Rokiem 

iawa otrzyma sankcyę і „Wielki Kraków“ ata- 
nia się faktem. 


| 

Wobec mnogości przedłużonych sejmowi różno- | 
rodnych projektów retormy wyborczej, w których 
wprost trudno się zoryentować i wohec stanow- 
czego protestu lewicy przeciw projektowi Bobrzyń- 
skiego, sytuacya w Sejmie jest rawiklaną i za- 
gadkową. — 1 stało się to, со przewidywaliśmy 
przed kilkunastu dniami: niemożność przeprowa- 
dsenia w Sejmie jakichkolwiek projektów zawie- 
rających вореіоз zmianę dotyczasowej ordynacyi 
wyborczej skłania komisyg dla reformy wybor- 
czej do rozważania kwastyi, скуру nie można 
akceptować projektu Wydziału krajawego, który 
jak wiadomo wprowadza do ordynacyi wyborczej 
tę jedną nowość, ża tworzy У. kuryę z 10-ma 
mandatami, sachowaje zaś bes zasadniczych umian 
resztę kuryj sejmowych. Jak donoszą ze Lwowa, 
subkomitet komisyi dla reformy wyborcaej rozpo- 
czą wczoraj dyskusyę nad reformą wyborczą, mia- 
nowicia w kierunku poprawienia projaktu Wy- 
działu krajawego w ten sposób, aby ewentualnie 
doprowadzić do kompromisu między lewicą a 
prawicą. Obrady będą dziś dalej kontynuowane. 


„Słowo Polskie", uznając dobrą wiarę kom 
sarwatystów, którsy e przekonania bronią 
awych przywilejów, uznaje także, że konserwaty- 
ńcł słusznie domagają się w sejmie takiej repre- 
zentacy|, któraby odpowiadała ich realnemu teply- 
wowi w społeczeństwie. Ale „Słowo P.* twierdzi, | 
że ten wpływ smalałi upadł zapełnie. Konserwa- 
tyści mima opieki rządu ponieśli wszędzie klęskę , 
1 obecny stan ich politycznego posiadania wynnal 
zaledwie 40 proc. ogólnej Isby posłów. „Slowo“ | 
pisze: „Akceptując wszelkie najdalej idące, byle 
jskokolwiek umotywowane, pretensye polityczne | 
konserwatystów, można ка ebacny ich atan posa- 
dania usnać — procentową Ilość mandatów sejmo- | 
wych, którą mogliby uzyskać przy najbliżasych 
wyborach na podstawie dotychezasowego awego | 
przywileju politycznego, t. J. z 161 mandatów 44 
mandaty kuryi wielkiej własności, plus !/; polskich 
mandatów к kuryi wlejskiej 1 miejskiej, razem | 
niespełna 40 proc. ogólnej liczby polskich posłów*. | 
Dlatego konaerwatyśct nie mogą więcej żądać: 
„Ordynacys wyborcza, rokująca konserwatystom 
adobycie w najbliżecych wyborach do 40%, pol- ! 
skich mandatów — przyznałaby więc im obecny ' 
ieh stan posiadania w całej rozciągłości. I lewica, : 
godząc sią na taką reformę — tem samem erezy- 
gnowałaby na razie g postulata awegu demokraty- 
zacył sejmu. Ale rezygnując zeń na dzień dalsiej- 
szy, nie może się go ona wyrzec | na przyszłość 
to chyba jasne. Nie może więc żadną miarą 
puścić do uchwalenia prawa wyborczego, któraby 
spetryfikowało sztucznie obeeny stan posladania 
stronnictw konserwatywnych, zamykając drogę do 
demokratygacy! sejmu, niawątpliwej w razie 
pozostania nadal istniejącej ordynacy! sejmowej“. 

Do Budapesztu przybyli mustrysccy ministro- 
wie Баг. Beck, Korytowski, Ierschatta, Когаз! 
i Auersperg t podjęli znowu rokawania ugadowe 


| Twarz, ongi ładna i jeszcze dziełaj niebrzydka, 


‚ Trafili źle. Młodzi małżonkowie nie chcieli inter- 


, dzteniae zapala papierosa, nie pytając małżonki 


\ 
2 Węgrami. Sytuaega jest trudna — 1 wątpić ne- | 
leży, czy rokowania jnż tym rarem doprowadzą | 
do celu. Węgrzy godzą się wprawdzie na podwyż- 
szenie kwoty, ale domagają się za to zuacznej re- 
kompensaty czyli różzych koncezyji 


Noc poślibna na ҮҮ Jana, 


Pani Toselli wraz z małżonkiem przybyła 
wtzoraj rano do Paryża. Paryż epał jeszcze, albo 
kładł się do anu. Jak zwyczajnie, latęm o godzi- 
nie trsy kwadranse na szóstą ráno. 

Ze strony pani Toselli nie było postęnkiem 
zbyt rozsądnym skierować awą podróż poślubną, 
z Londynu da Florencyi na Paryż. W chwili abe- 
cnej Teha deputowanych jeszcze nie obraduje. 
Sprawa marakkańska przestała Paryżan zajmować. 
Zwłaszcza, że się powiodła. Wiecznie oporycyjny 
Paryż nie ma powoda atakowania gebinetu pana 
Clemenceau. Halas я powodu ułaskawienia mar- 
dercy Solelllanta trwał trzy dni. Kampania, pod- 
jęta przeciwko apaszom, bandytom bulwarów ze- 
wnętrznych, nie porwała prasy. Bo ją sapaczątko- 
wał „Matln", konkurent anienawidsony przez inna 
dsienniki. 

Gazety potrzebują sensacyl. I w takim mo- 
menele przybywa z Londynu pani Toselli, Lat 37. 


Mąż o lat 12 młodszy. Brunet, я miną saniedbaną 
еу апа artystycznego. Wszystko ќо ua mało, by 
zwrócić uwagę całej prasy. Lecz pani Toselli je- 
szcze onegdaj rano nosila nazwisko hrabiny Mou- 
tignoso. Przed laty sześciu była żoną następcy 
tronu saskiego. Dzlsiaj jej pierwszy mąż pistoja 
korong królewaką. Jej ayn najstarszy będzia kró- 
өш. 

To wystarczyło, by na panią Toselll, urodzoną 
arcyksieżniczkę austryacką, rzucili się reporterzy. 


wiewów. Widocznie pani Toselli nie wyszła na 
nich dobrze, gdy w Genewie wraz z panem Giro- 
nem przyjmowali każdego, kto się zgłosił z proś- 
bą o wywiad dziennikaraki. Pan Rene Bares na 
dworeu Północnym, gdy prosił o interwiew, dostał 
kosza... 

Prasa paryska umie się mścić na opornych. 
Naciąga aksamitne rękawiczki, lecz nmie bid, со 
się sowie. 

Artykuł „Matina“ o trzeciej nocy poślubnej, 
którą święci pani Toselli, tchnie ironią w każdym 
wierseu. „Signora — pisze pan Rene Bares — bu- 
dziła moją ciekawość w najwyższym stopniu. 
Z powodu tego wiecznego upojenia, jakie przepeł- 
nia jej serca i pcha ją nieubłaganie w objęcia 
młedzieniaszków*. Pan Bures idzłe w ślady mio- 
dej pary. Widzi, jak u niezbyt czystego bufetu 
atacyjneno pan Toselli zajada kapustę i popija 
piwem. Na pierwsze Śniadanie. A potem ów mło- 


о pozwolenia і pusacra kłęby dymu w sam nos 
urodzonej ardyksięśnieski. 

Na kosioł obstarpanego fakra nocnego wpako- 
wano zniszczoną wallee Łółtą. Jedyny dobytek 
państwa Toseli. W ślad za owym fiskrem podąża 
p. René Bures. Jego woźnica ma rorkae jechania 
w tropy młodej pary. O brzasku nadchodzącego 
dnia паші, które właśnie zamiatano, pani Tonelli, 
której mąż pierwszy jest królem, rzeczywistym kró- 
lem, u bokn młodzieniaszka podążała do maleńkie- 
go hotelu ne Avennie d'Jena przy polach Elizej- 
skich. Tam miała spędzić resztki pierwstej nocy 
poślubnej: „Smutna przejaźdźka — piate pan Rene 
Bures — doprawdy! owa jazda pierwsta po ślubie 
w mieście jeszcza nierozbudzonem, w mieście, któ- 
re wykrzywia twarz nieobmytą. Smntna przejażdź- 
ka! Czyścieleło ulic w sam nos konia pedstrwają 
wielkie kięby "koren atają do kanałów etony 
wazolkiek nieczystości 

Fejletonista „Matjna”, p. Н. Harduin w „Uwa- 
gach Parytanina* stawia panią Foselll w rzędzie 
samic, które żyją tylko uciechą zmysłową | dla 
tej nelechy opnazezają wszystko. Pani Tozelh nia 
zmieniła się ant na thwilę: była zawsze nama s0- 
Ьа 1 wtedy, gdy uciekła w Glronem 1 terax, gdy 
saślubiła Toaellego. Przypomina Helenę, tonę Me- 
nelaqsa. I jak Heléna, pani Toaelif ma pelna prawo 
skurżenia się na Venms, że znajduje przyjemność 
w drusgotania ustewiesnem jej enoty. Lets się 
mie skarży. Każdy nowy upadek darsy ją nową 
rogkoszą. A przecież, a przecióż| Ма nową тозон 
pada cień swątpienta. Pani 'Fosellt ma 37 tat. Jej 
pianista zaczął rot dwndsiasty piąty: Bah! Co tam 
myśleć teraz o wieku, w którym kobiety się nie 
troazezą алі 6 pianistów, ani o teh fortepiany. Na- 
wet najbardziej mezykalna. 


* * 

Zachcianki miłosne pani Toselli były mniej tra- 
gicane, gdyby nie grała w nich rol! mała dsiew- 
скупа. Dziecko bez ojca i naprawdę bes matki, 
Mam na myśli kalężniczkę Pię Monikę. Prawnie 
jej ojcem jest król saski. Teraz żąda jej zwrotu. 
Leta pani Toselli 1 jej dwudziestoletni pianista 
ukryli dziecko. W jakim calu? Czy celem doku- 
czenia królowi? Gdyby tak było, mielibyśmy do- 
wód, iż pani Toselli w gruncie recsy konka swego 
Augu! Мавпа mię przecież daleko gorsze prey- 
ров! . Czy ów pan Toselli пів zamierza є po- 
mocą małej księżniceki dnpnścić stę fatalnego зу. 
tatu na króla saskim? Mozycy ! śpiewacy nmieją 
często doskonale rachować. Zwłaszcza włascy. Mał- 
żeństwo z saską księżniczką de ma kilka iat ros- 


głosu. Ow rozgłos da wię spieniężyć. Ale to za 
mało. Za wydanie Pil -Monikt- można wydostać 
sporą sumę.. 


Król August posłał do londynu człowieka sau- 
fanego. Ten odwiedził powieściepisarza Wiliama 
La Quen2.> Pan Le Onex był świadkiem ślnbu 
pani Tarelli. Młoda para dopmiciia ga flo tajem- 
nicy, gdzie przebywa Pia Monika. Pan Le ()neur— 


Nowy 


wieczny tułacz 


według Eugeniusza Sus 

opracewalg Walery "T'emicki. 
Ciąg dalszy, 

rzez tę kratę zobaczyli w pewnej odległości 
drawnlane sztachety, przytykająca do nowo budn- 
jącej Ж} kaplicy, а sa niemi ceworoboczny pa- 
wilor 

— 195 tam pawilon — szeptał Agrykela — 
powinien być tym, w którym mieszka panna de 
Gzrduvllle. 


— A naprzóciwko gmach — dodał ojciec — 
w którym więżą moje biedne sieroty, ale go stąd 


7 


nie wie” lorogie dzieci tak blisko są od nas 
a pows амаз się i płaczą — szeptał stery tol- 
niers = «tem. 


— Вуду tylko ta krata żelasna nie była zam- 
kniętą. 


КУ 


` zmakomite hygieniczne 


TUTKI -do PAPIEROSÓW 


— Pójdsiemy posichu. 

Krata nie była zamkniętą na klucz, Dagobert 
eheile? ją otworzyć. 

— Strzet 116, ojcze, żeby nie zaskreypiała — 
przestraegł Agrykola. 

— To jak otwierać: powoli eey prędko? 

— Puść mnie — ja otworzę. 

I nagle otworzył drswi kraty tak prędko, ża 
ledwo co skrsypnęły; ale wydały jednak odgłos 
dosyć wyrażny, aby go edróżnić można było od 
poświstu wiatru. 

Agrykola i Dagobert zatrzymali stę przez chwi- 
lę i niespokojni przysłnehiwalł się, lękając się wejść 
we drzwi, która potem sa niemi mogły być sam- 
knięte. Jednakże najmniejszego szelóstu nie było 
słychać. Wszędzie panowała clsza 1 spokój. Wre- 
Szcie ojciee z synem zdecydowali się wejść do o- 
grodu przełożonej. 

Та Ponury zaraz wesoło podniów oczy, nie po- 
stępował naprzód, lecz z zadowoleniem machał o- 
gonem | skakał, nareszcie popędeił wprost ku dre- 
wnianym sztachetom, gdzie rano Róża Simon ros- 
mawiała в panug de Cardovllle. Zatrzymał się w 


Š 
ž 


tem miejsen, potem зй kresié się i wąchać do- 
koła, szukając egubionego śladu. 

Dagobert + Agrykolą, pozostawiwazy Ponarego 
własnema inatynktowi, miezpokojnia i z wielką uw- 
wagą śledzili wszystkie jego poruszenia, pokżada- 
jąc całą swg nadzieję w jego smyślności і pray- 
wiąsanin do aierot. 

— Pewna Róża tu była, kiedy Garbuska ją wi- 
działa — myślał Dagobert. — Ponury wpadł na 
trop; terae jnż ją ansjdzie. i 

Po krótkiej chwili pies obejrzał się na Dago- 
berta i co tehn poleciał ku drzewom  gmacha, le- 
£ącego naprzeciwko pawilont Adryanny. Dopadł- 
szy do drzwi, Ponury stanął i zdawało się, ża cze- 
ka na swego pana. 

— Teraz już niema wątpliwości, sieroty tn być 
muszą — szeptał Dagobert — tu zapewne odpro- 
wadsona Różę niedawno... 

— Zobaczmy, czy аз kraty w oknach? | 

Zbliżył się do Panurego. 

— No i,cóż, stary — pytał Dagobert, poka- 
zując na dom — сеу tn są twoje panie? 

Ponury odpowiedział radosnem skomleniem i al- 
chom asczeknięciem. Dagobertrabutążz chwycił go 
za pysk, | 


St. Wołoszyńskiego 


Kraków, Krupnicza 21. 


— Zgubi nasi — zawołał Agrykola — Może 
jot usłyszeli... 

— Nie przypuszczam — odrzekł Dagobert, — 
Ale teraz nteaawodnia ti палта, Eieroty... 

W tej chwili drew] żelaznej kraty, którędy we- 
szli i które Agrykola zostawił otwarte, a łoskotom 
się STA 

— Zamknięto nas! — sawołał kowal. — Sie- 
dzimy w pułapce... 

Qjelec в synem в przerażeniem spojrzeli ва sie- 
bie, wreezcia rnek? Agrykola: 

— Mota też same sią zamknęły, albo wiatr... 
Pójdę zobaczyć i, jeśli można, unowu rostworzę... 

— Spiess zięl...a ja tymesasem obejrzę okna. 

Agrykola szybkim krokiem poszedł do. kraty, 
Dagobert ваќ, skradając się wzdłuż muru, zbliżył 
116: ka dolnym oknoin. Było ich eztary, 2 w tej 
liczbie dwa bez krat. 

Spojrzał w górę; piarwata piętro niewysokie, 
a okna bea krat. Ta więc a aióaix, którą osadzono 
na piętrze, megłaby та}. preadcienadła do 
okna | zpnścić wię po dół, jak ta 
uezyniły podesku uciedski s oberty pod „Białym 
Sokolem" ; truębaby tylim ją »awiadamić Ж 


(Daly ciąg nastąpi) 
Do-nabycia 


w trafikach 
i handlach, 


mimo próśb wysłannika króla — nie złamał tajem- 
nicy. 

Niewątpliwie ojciec — choćby tylka prawny — 
wyprawi w roch aparat policyjny, aby ех-ѓовіе wy- 
drzeć tajemnicę i dziecko. 


Pogrzeb hr. Potockiej. 


Krzeszowice. (Tel. pryw.) Ulice przybrane ża- 
łohnemi chorągwiami, latarnie miejskie nakryte 
krepą. W pałacu przy swłokach od rana odprawia 
duchowieństwo Mase żałobne. Tłumy ludo wiej- 
skiego spieszą do zwłok i modlą się gorąco za 
oplekunkę i dobrodziejkę. Rano zalatowana tru- 
mnę. Pierwszy pociąg pospieszny przywiósł sna- 
esny zastęp duchowieństwa i obywatelstwa. Nad- 
awyczajny pociąg przybył o godzinie 9-tej rano. 
Przybyli nim ka. kardynał Pusyna, oraz księża 
arcybiskapi i biakupi, tudzież kilkaset osób z ca- 
łego kraju. — Przed halą pałacową rodzina hr. 
Potockich przyjmowała przybyłych gości żało- 
bnych. — Wsayscy składali namiestnikowi wyra- 
zy współczucia. Metropolita ks. Szeptycki po zło- 
żenin kondolencyi udał się wraz я ks. kanonikiem 
Borsuklem do kościoła i tam odprawił cichą Mszę 
Św. za dnszę zmarłej. Arcybiskupi, biskupi 1 du- 
chowieństwa ndall się do hali pałacowej i tam 
pray udsiale rodsiny odprawiali ostatnie modli- 
twy, przyczem odáplewano „De profundis“, Na- 
stępnie chór śpiewaków dplewał Mendelsohna „Be- 
ati mortni*. Przy śpiewie chóru wyniesiono tru- 
mnę s pałacu. Naokoło zebrały się tysiące ncze- 
stników żałobnego aktu. Przez aleje parku ror- 
począł się pochód żałobny do kościoła. 

Na czele konduktu szły wazystkie cechy krze- 
srowiekie se sztandarami, dalej cechy krakowskie 
ze sztandarami, starszycna miasta, za nimi wete- 
rani, straż ochotnicza е Krzeszowice 1 Trzebini, 
oraz miejska strag ogniowa krakowaka, służba le- 
ána krzeszowicka, włościanie, górnicy, oficyaliści 
1 urzędnicy, dalej dsiewczęta і chłopcy wiejsty 
w kmi 
caynności s prezesem Schwarzem | wicep-eregowg 
Retingerową, starcy | sieroty ze sztandarami. — 


jach, krakowskie Towarzystwo Dobro- | 


Osobną grupę stanowiło krakowakia Kółko kontu- | 


szowe za astandarem. 

Kondukt żałobny, poprzedzony ogromnym za- 
stępa duchowieństwa świeckiego i zakonnego 
1 kapitułą krakowską, prowadził książę kardynał 
Puzyna w otoczeniu ereybiskupów Simona i Bil- 
czawskiego, biskupa przemyskiego Pelczara i an- 
fragana Fischera, biskupa tarnowskiego Wałęgi 
1 biskupa krakowskiego ks. Nowaka. Wśród szpa- 
leru dachowieństwa poatępował chór kleryków, 
zgromadzenia kaięży misyonarzy. Skromną czarną 
trumnę nieśli naprzemian oficyaliści brabatwa ten- 
cmyńskiego і włościanie, Około trumny pełnili słu- 
żbę honorową ofcyaliści, weterani krzeszowiccy, 
górnicy i katoliccy robotnicy. 

Za trmmną szedł syn namiestnik Potocki i cała 
bliższa 1 dalsza rodzina, córki, wnuki i prawnuki. 
Wźśród sgromadsonego zastępu uczestników po- 
grzehu byli: marszałek krajowy Badeni oraz ceny 
zastęp posłów sejmowych 1 parlamentarnych, re- 
prezentacya Rady miasta Krekowa z prezydentem 
Leo 1 wicepres. ChyHńskim 1 Sarem, rozliczne de- 
legacye, delegat Adam Fedorowicz z całem gre- 
mium starostwa krakowskiego, wszyscy naczelnicy 
władz w Krakowie, radca dr. Horoezkiewicz, dy- 
rektor policy Flatan, radca Władysław Swolkien, 
dyrektor poczty GiHński, dyrektor teatru Solski, 
hr. Zdzisław Tarnowski, wiceprezes Karol Czece 
ete. etc., delegacya Izby handlowej z wicepreze- 


sem Federowiczem etc., reprezentacya Izby ręko- | 


dzialniczej к prezesem Kosobndzkim, oddział krak. 
ochotniczej straży pożarnej z pp. Fenzem i Zator- 
skim na ezela ete. 

Pochód przy drobnym deszczu przeszedł do 
kościoła, gdzie trumnę złożono na katafalku, a 
sumę żałobną odprawił arcybiskup Bilczewski. — 
Chór pod kierunkiem p. Flaszy śpiewał Regniem 
Verhulota. Po sumie książę kardynał Puzyna od- 
prawił ostatnie modlitwy s całem dnehowieństwem, 
poczem członkowie rodsiny wzięli trumnę na ra- 
młona i zanieśli do grobów rodzinnych. Iezestni- 
cy pogrzebu odjechali nadzwyczajnym pociągiem 
о gadz. 4 po południu. 


. . . 
Imieniny Nastusi. 
(Z rosyjskiego) 

Bogaty kopiee Iwanow wyblerał się właśnie 
do klubu i jak ewykle opowiedział się swojej 
żonie. 

— Murocsko | pójdę do klubu. 
~ — Ależ Szuroczka, dziś przecież są imieniny 
naszej kucharki — powiedziała żona — wlesz, że 
lubi przyjęcia i sprosiła gości. Przyjdzie jej kum- 
strażak, przyjdzie kum-żołnierz і stryj, stróż z g- 
lekaandryjskiego teatra, a może jeszcze i kto wię- 
сеј. Boję się więc zostać sama; Naścia kupiła dla 
nich cały garniec wódki i masę piwa i wina — 
cóż będzie, gdy się popiją i zaczną się bić. Zostań 
więc raczej dziś w domu, bo zawsze przed męż- 
czytną mają większy respekt. Zresztą i dla ciebie 
będzia to zdrowiej, bo Ле raty pójdziesz do klubu, 
to zawsze przekroczysz miarę. 

— Ale idź, idź! — mówił mąż machając rę- 
kami — cóżto, nie jestem przecież opojem. 

— Ależ jaż od trzech dni, Szuroczko, nie je- 
steś wieczór w domu. A przychodzisz w nocy 
zawaze, że... niech Róg zachowa. Wczoraj przysze- 
dłeś do sypialni 1 zamiast na łóżko położyłeś się 
na dywanie. Patrzę w nocy, a ty leżysz twarzą 
do ziemi! 

— Ej zmyślasz, zmyślasz! ja się tylko modli- 
łem 1 Беш pokłony, prosilem Boga o dobry sen. 

— Ładna modlitwa, z której cię zaledwie roz- 
budziłam. Tak samo było w niedsiełę! 

— Ale bajesz, w niedzielę zrobiło mi się 
trochę niedobrze i miałem lekki zawrót głowy. 
Zresztą co do niedzieli, to jestem tak czysty jak 
gołąbek. 

— A mo tak! Kieszeń twoja była istotula czy- 
sta, jak goląbek, bu zgraleś się do ostatniej ko- 
piejk!. Tak się nie wstydzisz tak łgać, położyłeń 
się na łóżka w kapeluszu na głowie. 

— To, droga duszeńko, tylko z roztargnienia... 
w zamyśleniu. 

— Słedźno, siedź w domu, będziesz miał peł- 
niejsną kieszeń, a lżejszą głowę. 

Mąż zestął tody w domo. Był zły. Ubrał się 
w długi żupan i przez zacieśnione zęby coś po- 
śpiewy wał. 

A w kuchni tymczasem zebrali się goście, kum- 
strażak, kum-żołnierz i stróż — stryjek, tudzież 
trzy koleżauki. 

Na stole widnlała słontna, pirog z rybą, duży 
melon, a wśród tego liczne flaszki. 

Goście mówtli najpierw szeptem, sle w miarę 
ochoty rozwiązywały się Im języki. Rozdzielając 
melon, wspomniała sobie Nastusia na swych pań- 
stwa, ukroiła godny kawałek złotego owocu i za- 


| niosła do pokojn. 


— Raczcie skosztować, bez urazy, łaskawa pani, 
a może i pan pozwoli kawałeczek. 
Ej, wiesz przecież, Nastnsiu — odparł pan 
że owoców nie jadam. 


domn 


— Tak, możeby pan poswolił szklankę wó- 
deczki?, mam dobrą, pomarańczową, własnej robo- 
ty — bez nrazy. 

— Al wódki się napiję — powiedział i peda- 
ną szklankę duszkiem wypił. 

W kilka minut później roejaśniła się jnż jego 
oblicze, począł spacerować po pokoju, pogwizdy- 
wać i śpiewać ulubioną swoją pieśń: 

Jedzie Łukicz, jedzie, 
Jnż po całej biedzie. 


— Ale wódkę ша, Muroczko, powiadam ci, 


doskonałą. Że teź ty mi nigly nie zrobisz poma- ! 


rańczówki.. hej, Nastaszo — zawołał — poczęstuj 
mnie jeszcza jedną szklaneczką. 

— Nie pij, Szuroczko — mitygowała go żona 
— będzie ci niedobrze. 

— Со, po dwóch szklankach ? Ach, Boże! — 
4 parsknął śmiechem; — zresztą nie pilbym, ale 
mi coś burczy w żołądku. 

Druga szklanka znikła w gardle; Szaroceko 
rozweselił się zupełnie i śpiewał swą ріовпке 
o Łukiczu jnż całkiem głośno. 

— Burezy ei w żołądku a śpiewase. 

— Wiaśnia dlatego śpiewam, ażeby zapomnieć 
o bólu. Wiesz co, Muroczko, jeszcze poproszę Na- 
stusię o szklankę 1 doleję do niej miętowych 
kropel... 

— Szuraczko, miejże rozum | — zawołała żona. 

— Nie bój się, nie! cóżto dla mnie trzy 
szklanki. 

Uradowana Nastusia przyniosła wnet panu 
wódkę; ona także już była w dobrym humorze. 
Pan poklepał ją po plecach. 

— Jesteś prawdziwą mistreynią w robieniu 
wódki. Ot wiesz co, wyjdź та swego kuma żoł- 
nierra, 8 my к panią wyprawimy ct wesele. 

Nastusia się roześmiała. 

— Wydałabym się panie, ale się namyślam, 
czy mam wyjść ra żolnierza, czy za strażaka. 

— Poczekaj, ја się sam popatrzę, który lep- 
szy. Popatrzę przez szparkę we drzwiach 

— Sznroczko, to nie wypada! 

Ale pau jug wleciał do kuchni. Zarumienieni 
napojami goście powstali na jego widok z krzeseł. 

— Siedźcie, siedźciae panowie! — rzekł tm 
z wielką uprzejmością. — Przyszedłem się tylko 
popatrzeć na junaka w mundarze. Cóż rycerza, 
nie byłeś ranny ? 

— Bóg mię strzegł, wasze błahorodje, — od- 
parł żołnierz. 

— (ieszę się z tego i piję za twoje zdrowie. 
Nastaazo, nalej mi jeszcze szklankę, żona ci jntro 
wynagrodzi. Panowie, janakowi: hurra! 

— Hurra! — zagrzmisło w kuchni. 

Po czterech szklankach pan domn był jnż 
wcale gotów, a począł się wypytywać wojaka jak 
mu się powodziło w Maudżaryi, jak wyglądają 
Chunchuzi 1 Chińczycy. Żona weszła do kuchni 
1 pociągnęła go za szlafrok. 

— Ze się też nie wstydzisz — powiedziała. 

— A czegóż mam się wstydzić, moja duseko ? 
Та? to bohater, krew swoją za nas przelewał, ta- 
kiego godzi się uczcić. Ot wiesg, że gdybyśmy 
mieli syna, to on mógłby być także żołalerzem, 
matuszka... 

Wszedł do pokoja, plótł piąte przez dziesiąta, 
bo mu już język nie statkował. Po chwil! poja- 
wiła się znowu w pokoju kucharka. 

— Raczcie, proszę wielmożny panie, zajść je- 
szcze na chwilę do kuehni. Wypij pan zdrowie 
mego kuma, a teraz moi goście pragną wypić 


pańskie zdrowie.. — mówiła, a tymczasem go- 
Ście ze szklankami w rękach weszli z kuchni do 
pokojn. 


— Hej, mosimy wypić zdrowie waszego bła- 


| horodja, taki pam, to mi dopiero pan! nie waty- 


| dni się nas prostych ludzi! — dały się słyszeć 
| głosy. — Za wasza zdrowie i wy do nas przepi- 
| jacie. 


, Pan wypil + był już zupełnie gotów. Gościa 
Już ше wrócili do kuchni, ale zostali w salonie, 
strażak usiadł na szeslongn, reszta gości na fote- 
lach. Pani załamała ręce i zamknęła się w ay- 
pialni. 

— Bo to widzisz... moja duszko... mruczał pan, 
trzeba nam kouiecznie z jadem się bratać... ho, 
ho. W ludzte widzisz — w ludzie jest dziś siła, 
trzeba o nią się starać... 

W pół godziny później, grał im, jak umiał na 
‚ fortepianie kozska, a Nastusia i jej poście na u- 
mor tańczyli. Wszystkie flaszki znalazły się w яя- 
lonie, a z ich brzękiem mieszały się okrzyki: hur- 
ra, hurra! Gdy nie stało wódki i piwa, hojny pan 
posłał ро nie za swe pieniądze, a w godzinę pó- 
Źniej, był już па ty a ty z wojakiem 1 całował 
slę ze strażakiem i stryjkiem-stróżem. 

Strażak ubrał się w jego szlafrok, a pan do- 
mu w mundur strażacki. Nareszcia zabawa doszła 
do szczytu, gdy rozochocony Szuroczka przy spie- 
wie obecnych puścił się w tan к Nastusią. Tego 
już było Muroczce zawiele. Wyskoczyła z sypial- 
ni і zaczęła wołać: 

— Precz stąd hołota, paszoł won. 

Ale głos Muroczki egingł w ogólnym hałasie, 
więc znowu zamknęła się w aypialni, lejąc Му 
wściekłości. 

W pół godsiny później, chrupał Szuroczka na 
dywanie, a strażak szarpał go, chcąc odebrać 
swój mandor. 

— Panie! wasza blahorodje — bełkotał — 
oddaj m! pan mundar, bo jnż dnieje 1 muszę 146 
na służbę 

Szurotzka tylko coś mraczał niezrozumiale, 
а є sypialni, doblegały co chwila jakieś głośne, 
a wcale nie uprzejme wyrazy. 


бо słychać w mieście? 
Kraków, dnia 3 października 1907. 


Z teatru miejskiego. W premierze sobotniej : 
„Przemysł pani Warren“ obsadę aztnki tworzą pp.: 
Wysocka (pani Warran), Ordon (Vivie), Solski (pa- 
atar), Sosnowski (Praed), Załworowiez (air Crofta), Le- 
szezyński (Frank). 

Koncerty wrześniowe. Jeżeli lipiec 1 alerpień 
należą do miesięcy ogórkowych, to wrzesleń jako ро 
ogórkowy, jest u nam najgorszym miesiącem dla muzy- 
ki poważnej. — Od lat wielu się to sprawdza i po- 
winno być przestrogą — zwłaszcza, że gdzie indziej 
nawet pa wielkich miastach, nie próbuje nikt koncer- 
zamkniętej w tym fatalnym miesiącu. 

Z pierwszym koncertem wystąpi? p, Łowozyńaki, 
młody tenor — który powrócił z Włoch po studyach 
poważnych i otrzymał zanzczytua miejsce w operze 
warszawskiej. — Pan Łowczyński nauczył się bardzo 
wiele i bardzo dobrze. Przyjemneść jest słyszeć śpie- 
waka któremn dobra szkolą wszystko dała 1 z głosu 
jego wydobyła to, co sig wydobyć dało. — Głos sam 
przez się nie ma i nie będzie miał (еро czaru, który 
mnai być przyrodzonym a nie maże być nabytym, mle 
mimo to ma pan Łowczyński wazelkie dane na dziel- 
nego i nżytacznego śpiewska. Program koncertowy 
obfity i różnorodny, dał apozobność wykazania łatwości 
opanowania i gnatu, od drobnych piosenek do wielkiel 
ary! — słyszeliśmy również pleśni młodej Polski — 
о, Raczyńskiego, Jachlmeckiego, Wolfstha- 
la — to wszystko interesujące і wybornie wykona 
пе — nle dziw zatem, ża publiczność gorąco oklaaki- 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


W naszej letniej stolicy. 


(Ciąg dalsty), 

— Tyle, ile pan Eliasz wskazuje: dostaniesz 
cztery korony + jedzenie. То dużo, һой ty nie jest 
pierwszej klany przewodnikiem. 

NW Gawron Gąsienica roreśmiał nię: 

— E, co wy sobie pania myślicie, że jo bede 
sa dtyry koruny w góry prowadził? Jo biore w ta 
casy po osiem korun delennie — I jedzenia — a 
jsgem ael z pannami т Warsiawy, to mi każdo 
dała jesce po galdenie. 

82 — Ależ, mój kochany, to jest wysysk! 

— Jak nia fcacie, to nie. Teraz takie casy, 
że przewodników płaci się dobrze. 

Rejent targowa? mię jeszcze chwilę, ale nie nia 
wakórał | musiał ostatecznie ugodsić się na cenę 
ośmiu koron dla Wojtka, a sześciu koron dla jego 
towarzysza. Już wychodził, gdy Wojtek znowu до 
zatrzymał: 

— Panie, a możebyście dali xadatku bodaj 
korunę ? 

Е, co za wiela, to xa wiele, ty szelmo je- 


WAŻNE DLA SZKÓŁ 
C. Szczurkowski, Kraków, Grodzk 


doa! Той ty raceej powinien mi dać zadatek, nie 
ja tobie | 
— Klej nie kcecie, to nie, ale bo to państwo 


, nieraz dajom... 


Nie gadaj głupatw. No bądź zdrów, a pil- 


„nuj się do jutra гапа, bo u mnie jak w wojsko! 


Rejent wyszedł, myśląc, że przewodnik Elja- 
aza jest książką pokaźnej grubości, ale пе gza- 
wiera mimo to wszelkich potrzebnych wskazówek. 
No, ostatecznie mniejsza о to, że tam dwa lub 
tray guldeny więcej wydał; graut, że miał prze- 
wodnika. 

Teraz trzeba było jeszcze pomyśleć a zapasach 
na wycieczkę. Więe rejent podążył do sklepu 
Słowika i jął czynić zakupy. Kilo szynki, krąg 
kiełbasy, kawał słoniny węgierskiej, puszki к kon- 
serwami, pndełka s sardynkami, схокојаба, ser, 
butelka wódki, trzy butelki wina, є tych jedna 
szampańskiego — plętrzyły się atosem na ladzie 
sklepowej, a usłużny subjekt wciąż jeszcze dora- 
dsa? eoś niezbędnego na wycieczkę. Może świec ? 
zapałek wiatrówek? (Rejent wziął wiatrówki) 
kubek do picia? Herbaty? — Nie, herbata nie 
potraebna, bo ją zabiera pani Jutreenkowska. Ty- 
toniu dla przewodników? То niezbędne... Kor- 
nissonów? Bardzo dobre przy zmęczeniu.. Cu- 


Т 
| 


! 


kierków miętowych odświeżających? Paczkę piler- 
ników ? 

Rejent kupował wszystko. Mina mu wpraw- 
dzie zrzedła przy obrachunku, ale pocieszył się 
myślą, że ta wycieczka się opłaci. Zaczem pole- 
ciwszy odesłać sobie prowiaut zakupiony do de- 
mn, rażnym krokiem podążył па obiad do рап! 
Jutrzenkowskiej, rad, że wszystko już załatwił, 
zbył się kłopotu. 


ROZDZIAŁ X. 


w którym rojent, poeta i urocza pani Dally za- 
puszczają się w głąb doliny Kościeliskiej. 

О godzinie piątej zrana z wielkim hałasem za- 
jechała fora przed pensyonat, w którym mieszkał 
rejent Kowalski. Woźnica zlasł в fary, nałożył 
sobie fajkę i jął kurzyć najspokojniej, oparłszy się 
plecami o werandę domu, czekając aż się kto 
zjawi. 

Nie długo czekał. Na piętrze otwarło się o- 
kienko, skąd wyjrzała twarz rejenta, kończącego 
toaletę, o czem świadczyła nałożona na wąsy 
opaska. 

— Hej, Maciejn, to wy? Dobrze, dobrze, że- 
ścia przyjechali. Zaraz pojedziemy, tylko skończę 
się ubierać... 


a roboty zaczęte i odznaczone, oraz wszelkie przybory do robót 


poleca po niskich cenach 


I rejent ze szczególniejszą starannością układał 
wąsy pod opaską, gdy na schodach wiądących do 
jego izdebkt rozległ się głuchy łomot kroków, 
a po chwili drewi się rogwarły szeroko 1 do po- 
koja weszli Wojtek Gawron Gąsienica z towarzy- 
szem swoim Jakiem Gawronem ; jeden był w kier- 
peach, drogi w botach, każdy miał ciupagę w rąkn. 

— Zbirajełe stę ponie, bo јоя ева, rzekł Woj- 
tek Gawron, rozkładające na podłodze swój „worek“, 
podejrzanej erystości płachtę z grubego płótna. 

Rejent wdział swój elegancki szary surdnt, na- 
łożył kapelusz, ujął drewnianą ciupagę — i cią- 
gle jeszcze к opaską na wąsach edezwał się mar- 
sowa do przewodników : 

— Dobrze; chłopey ! Во to a mnie jak w woj- 
sku, punktualność, porządek! Rozumiecie? No, pa- 
kujcie te prowiauty — i w drogę! 

Z tymi słowy wskazał rejent atos paknnków 
ułożony częścią na stole, częścią na podłodze. 

— О], kieloście to wsieni, dziwował się Ja- 
siek Gawron — і schylił się po Aaszki, aby ја 
schować do awej torby. 

Aliści Wojtek szturknął ga w buk. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


y, wełny, bawełny, włóczki, 


a 2 


wała koncertanta і antorów — sakompaniował doskó- 
nale p. Walewaki. 

Drugi koncert wypełniła pianistka pani Adawow- 
uka, profesorka konaerwatorynm w Bostonie -- typ 
skończonej gry koblecej, — Śłiezna uderzenie, wybor- 
па technika, równość — obok tega prostota i elegan- 
сув. Artystka ma skłonność do spiesznego tempa, со 
ją стопі od przewlekania, jakkolwiek w waryacyach 
Mozarta i w mazurkach Chopina, tempo wolniejsze do 
dało by wyrazistości. Bardzo zajmującym był ostatni 
skrawek programn ze względn na nowe utwory De- 
bassyago i Revala, Trudue bardzo z przyczyny obfto- 
ści madnlacyj — a ciekawe nowemi dźwiękami — nn- 
leżą te ntwory, do najnowszego kwiecie obecnej mu- 
zykl. Taniec Debnssego jednak і kaskady Revala ma- 
ją wadę przewlekłości — a to tylko dlatego, że z po- 
czątku świetnie pomyślane, ałabną zaraz, słabną тай 
dlatego, bo materyału pomysłu brakio — cała więe 
reszta i to pokaźna reazta, robi wrażenie roboty me- 
chanicznej, — To jest też niestety cechą rmnóstwa 
najnowszych ntworów. 

Artystką przyjmowała pnhliczuość bardzo gorąco, 
nie brakło też wapaniałych bukietów. Poraj. 

P. Zygmunt Kawecki prosi nas o zaznaczenie, ża 
żadne przedsiębioratwo teatralne na prowincji niema 
prawa wystawiania jego czteroaktowej aztuki pod tyt. 
„Szkoła” 1 ża każds próba bezprawnego przedstawiania 
tej aztoki będzie ścigana sądownie. 

Koncerty „Harmanli*. W razie pogody udhędzie 
sig we czwartek dnia 3-go bm. o godzinie 4-tej po 
połndnin na plantacyach naprzeriw kawiarni „Jani- 
kowskiego* koncert „Ilarmonil*, a dnia 5:go hm, w 
nobotę o godzinie 2-giej po poładnia w parku dra Jor- 
dana TV. koncert popularny „Нагшопіі“. — Obydwa 
koncerty odbędą zię pod osobistym kierownictwem pana 
A. Wrońskiego. 

Wyscigl oddziału kolarskiego „Sokoła“ kra- 
kowskiego odbyły aig w niedzialę, dnjąc mu w biegu 
30 kilometrowym nowego mistrzs w asohie d. Tana 
Welaan, który zdobył azarię, jadąc 1 gedz. 3 min 
49 uek.; po nim zdobył nagrodę d. Ant. Sarowiecki 
w 1 godz. 4 min. 12 sek. і d. Miecz. Fiegner w 1 
Rodz. 7 min. 16 вок. Puprzedni kilkoletni mistrz d. 
Eog. Weiss tym razem nie ubiegał aig o szarfę mi- 
utrzowekĄ. 

W biegn „starszych” 5 kilom. plerwazy d. Bajo- 
rek, jadąc 12 minut, drogi d. Skaza 12 min. 12 rek., 
trzeci d. Kqkner 17 mln. 2 sak. 

W biegn „opólnym* 10 ЕПош. pierwszy d, Wład, 
Wojas, jadąc 22 min. 7 sak., Pietrów w 2217 sek., 
trzeci Ant. Kleceks w 2290 wek.; pa nich przybył 
L, Górka w 22:85 sek., Stan. Stefański w 22-37 
aok., Stan, Gorczyński w 22657 век, Ant. Sorowiecki 
w 28:18 sek. | Miecz. Fiegner w 23:40 nek. 

Nowl sędziowie przysięgi. We środę przed po- 
łudniem odbyło się w gmachu sądn krajowego losowa- 
nie sędziów przysięgłych 1 ich zastępców na kadencyę 
listopndową, pod przew. wiceprez. а. kraj, dr. Pogo- 
rzelakiego, w obecności prokuratora dr. Rrasona, adw. 
dr. Gnńkiewicza, radców sąd. Ursela i dr. tirodyń- 
uklego. Sędziami głównymi wylosuwani zostali: 

Bieńkowski Witold, urz. Tow. wzaj. ub., Bincer 
Dawid, ај, handl, Cercha St, wł. realn., Ehrlich 
Adolf, wł. resln., Podgórze, Fallek Abraham Meler, 
pream., Wieliczka, Finder Henryk recte Chalm Leib, 
bandel tow. kol., Podgórza, Ganińuki Karol, przemy- 
ałowiac, Wieliczka, Gottlieb Leopold, malarz artysta, 
Hoenick Ferdynand, literat. Josefathal Artnr, zast. 
fineryi aniryt., Kalczyński Józef, krawiec, Kota 
Teodor, urz. banku kraj, Korczyński St. urz, pry 
Kotulski Jan, kupiec, Prokocim, Kowalski Aleksy, wł. 
tenlo., Kramarczyk Wincenty, wł. realu, [Landan 
Hirsch, bandel win, Podgórze, Lauer Franciszek, wl. 
realo., Miknazewski Wilhelm, wł. realo, Morawski 
Witold, aprzedaż artykułów aptecznych, Nattel Moj- 
taaz, ‘kupiec, Wieliczka, Plwnicki Witold, artysta ma- 
larz, Pobudkiewicz Jan, kupiec, Dębniki, Rakower Jó- 
zel, handel! galant., Rosendorf Franciazak, Inż. górni- 
czy, Jaworzna, Ryglick! Adolf, wł. bandln korz., Se- 
linger Barnard, kupiec, Szczakowa, Skwarczyński Jó- 
zet, krawiec, Springer Baruch, urz. pryw., Targowski 
Ferdynand, wł. realn., Uznańaki Karol, wł. realn, 1 
ślanarz, Werbel Adolf, wł, realn., Podgórza, Wollen 
Feliks, wl. dóbr, Czulice, Wołkowski Karol, handel 
korz. i wyszynk, Dr. Zaremba Gustaw, lekarz i Zie- 
lonacki Józefst Leazczyc, rentyar. 

Zaatępcami ich wylosowani zostali: Lobeuheim Sae 
топе], wł. realn., Licht Józef, handel skór, Podgórze, 
Loch Tomasz, kominiarz, Ogieński Maryan, wyszynk, 
Paprocki Franciszek, murarz, Łobzów, Prokocimer 
Schewach, wł. remln., Radziszowski Konatanty, wł. 
realn., Dębniki, Willer Bernard, kupiec, Dębniki i 
Wójcik Wojciech, wł. reslo. 

Z aeli sądowej. We wtorek ntanął przed ławą 
sędziów przysięgłych 27-letni ślnearz, żonaty, Józef Zie- 
lenia, rodem z Korzenny, oskarżony o zbrodnię fałszo- 
wania monet. Rozprawie przewodniczył radea вайп Кп- 
Jikowski, oxkarżnł prokurator dr Gruszczyński, obwinlo- 
nego bronił adwokat dr Heski. Akt oakarżenia zarzuca 
abwinionemn, iż od kwietnia do kańca czerwca bił fal- 
syfikaty dwu i pięciokoronowe. Moneta owa była spo- 
rządzana z mieszaniny cyny, ołowiu, antymomn | cynku, 
które to metale obwiniony zabierał prawdopodobnie z bro- 
warn w Zamościu, gdzie pracował jako ślusarz. Fal- 
seratwa jego wyszłe na jaw 4 lipca br., gdy na tar- 
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gu w Bobowy zmieniwazy włościanee Katarzynie Kró- 
lowej banknot 20 kor. dał jej 4 aztaki falsyfikatów 
pięciokoronowych. Królowa zpostrzegła się jednak, że 
ta padroblone pienlądze i przy pomocy Świadków Ju- 
liana Wiaczorka, Józefa Wazałka | innych schwytano 
obwinionego, który chyłkiem zmykał. Na miejseu, gdzie 
obwinionego schwytano, znaleziono 10 podobnych sztuk 
pigciokoranowych, jakie Zielenia wręczył Królowej przy 
zmianie i jego laskę. Ńwiudek Stanisław Gajda, п któ- 
rego obwiniony mieszkał, zualazł na strychu 23 sztuk 
falsyfikatów dwakuronowych, zawiniętych w szmatę wraz 
z kawałkami różnych metall. Przeprowadzona jednak 
rewizya nie zualazła nigdzie śladów narzędzi, zapomo- 
cą których obwinicny wyrabiałby owe fslsyfikaty. 

Po przesłuchaniu świadków, którzy nawet іоёвата- 
ści obwiulonego stwierdzić nla mogli, skutkiem brakn 
dowodów winy, trybunał, na podstawie werdyktn ag- 
dziów przysięgłych, w znpełneści uwolnił Józefa Ziale- 
nia od wlny i kary. 


_ . 

Marya Groszczyk, która odpowiadała wczoraj przed 
trybanalem przysięgłych za kradzleż 7.820 koron na 
szkodę handlarza bydła z Ptaszkowej, skazana została 
na 10 miesięcy ciężkiega więzienia, jej kochanek, St 
Trzepla, który ową sumę przechował n siebie, na 2 
miesiąca więzienia. 

Ze stacyi ratunkowej. We wtorek wieczorem 
wezwano pogotawie ratunkowa do niebezpiecznie пшу- 
ułowo chorego Jana Lacha, zawieszkałego przy ul 
Blich. Nieszczęśliwego odwiezinno na VI. oddział w 
uzpitalu ów. Łazarza. — Równocześnie prawie przy- 
wlezion» wozem z Radwanowic na pogotowie, Jana 
Niedbalę, tamtejszego parobczaka, którego koledzy do- 
tkliwie pobili pałkami і poranili nożami. Ро opatrze- 
nin oddano Niedbałę prywatnej оріесе lekarskiej. 

Oszustwo stemplowe na szkodę skarbu pru- 
skiego. Dnia 7 października br. przed tutejszym try- 
bnnałem sędziów przysięgłych pod przewodnictwem radcy 
A. Raczyńskiego odbędzie się rozprawa karna o zbrodnię 
tszmetwa przeciw 7 kupcom za nalepienie fałszywych 
stempli niemieckich na losach zagranicznych 1 lombar- 
dzkich. Oskarżeni są: Mojżesz Wolf Anniafeld, wekslarz 
(42 Jat), Oryan Szaja Reinthold, giedzierz (44 lat), 
Abraham Chaim Obstfeld, kupiec (47 lat), Markus Ta- 
zar Goldstof(, kupiec (47 lat), Dawid Orenstein, fabry- 
kant chodsków (39 lat), Dawid Kessler (95 lat) i Szy- 
mon Urbach (36 lat). Dwaj inni, Brenner і Wohlfeld, 
uciekli za granieg. Oskarżenie wnosć będzie zaatępca 
prokuratora, тайса sądu kraj.wego dr A. Brazon. — 
Obrońcami są adwokaci: dr Seinteld, dr Frubling 11, 
Na świadków powołani zostall: Waldemar Miller, ko- 
mlaarz kryminalny z Berlina, G. Schlegelmilch, ryto- 
wnik drukarni państwowej w Berlinie, bankierzy z Ba- 
zylei i Zurychn, znawcy hankierscy pp. Albert Men- 
delsbnrę 1 August Raczyński oraz znawcy piama prof. 
J. Ippołd I prof. Pizłe. Akt oskarżenia obejmuje 86 
stronie piama maszynowego. Rozprawa potrwa zapewno 
tydzień. — Na rozprawę tą wydawane będą bilety watę- 
pu od dnia 5 bm. począwszy w biurze podawczem sądu 
kraj, kar. o godz. 3 popol. 

Za przykładem iwowskich oszustów, Nspiór- 
kawaklego 1 Fritzego, 35-letui niejaki AJekasoder Ma- 
łschowaki, dopuścił wię onegdaj w Krakowie uzerega 
vszuetw. Podsjąc się za pełnomocnika fabryki maszyn 
do pisania w Budapeszcie, poszukiwał ajentów, któ- 
rzyby pośredniczyll w sprzedaży в na zabezpieczenie 
rzekomo owych maszyn powyludzał od nich znaczniej- 
aza kwoty pieniężne. Późno się jednak apostrzegli nie- 
108211 ajenci, że padli ofiarą osznatwa i jak dotąd 
mimo energicznej interwencyi policyi, zbiegłego oazu- 
sta jeszcze nie achwytauo. 

Służąca wyskakuja oknem. We wtorek w poło- 
dnie ul áw. Tumasza zaslarmowana została głośneni 
krzykami wydobywającemi się z ckna I-szego piętra w 
domn pod nr. 41. /wablone tłumy publiczności napró- 
żno jednak siliły się na zbadanie powodów owego alar- 
mn, gdyż obia bramy domn skąd dolatywał rozpaczli- 
wy krzyk były zamknięte. Właściwy wchód do owej 
kamienicy jest od strony ul. Mikołajskiej tag obok po- 
licyi. Naraz w okuie uknzała alg widzom Ló-letnia 
dziewczyna, która jakgdyhy będąc w szale z rozwl- 
chrzonemi włosami skoczyła z okna ku zdnmienin i prze- 
rażeniu zgremadzonych. Zawezwana natychmiast pogu- 
towie ratunkowe, które akonstatowało lekkie potlncze- 
пів 1 opatrzyła dzlewczynę; dalej zsjęło się dzlewczy- 
ną Stow. sług św. Zyty. 

Zajście owo miało miejaca w mieszkaniu p. Maryi 
Głogoczewskiej, około 60 lat liczącej wdowy po афіш, 
kobiety uchorowanej i nerwo: ej. Mianowlele slnżąca jej, 
16-letnia Marya Rachowska, chcąc odejść za slużby, 
zażądała zwrotu książki służbowej. Раш G. odmówiła 
jej żądanin, a kiedy Bachowska zaczęła się herdo sta- 
wiać, wywiązała się niebawem głośna awantura między 
ehlebodawczynią a służącą. 

Na to nadeszła jedna z aąsiadek. Nie mogąc ваша 
dać sobie rady z uporną służącą, p. Gł. poprosiła są- 
aiadkę, aby dziewczynę wybiła trzciną. Sąsiadka zam- 
кофа глу i chwyciła trzcing — awówczas Bachow- 
ska, podniecona strasznie awanturą { bojąc się razów, 
nie nnmyślając sig wiele, wyskoczyła oknem na ulicę. 
Sprawą zajęła się też policya, 

Za natrętną żehraninę aresztowano we wtorek 
popołuduia 50-letniego włóczęgę Władysława Bąkow- 
skiego і 62-letniego Oswalda Jarachela, pomocnika in- 


| troligatorakiege, którzy w mlicy Lubicz, przedstawia- 
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Kraków, Rynek główny 1. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamkuięte. 
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jąc się za weteranów z r. 1863, natrętnie wymuszali 
na przechodniach znaczniejsze nawet datki. 

„Płukadła*. Jeden z naszych Szanownych Czytel- 
ników nadsyła nam żałosną skargę na nisporządki w 
gminach podmiejskich. Wprawdzie niejednokrotnie już 
zamieazczaliśmy w „Nowinach* podobnej traści uwagi, 
niemniej uważamy za pożyteczne, jeśli się ustawicznie 
wytyka te podmiejskie paskudztwa, bo może przecie 
szanowna władze wezmą się do zaradzenia złemn. — 
Nasz abonent pisza : 

Za nieporządki, nieczystość, a nawet niechłajstwa 
pierwszą nagradę powinny otrzymać Nowa Wieś i Ło- 
bzów. — Iatnieje tam dotąd tak zwane „ріпка“ cj. 
rynaztok nlebrukowany, w którym miejscami sączy się 
wada z rzeczki przez górny Łobzów płynącej; w tym 
to płakadle płnczą 1 myją mieszkańcy różne naczynia, 
piorą bieliznę — no i płuczą — jarzynę na sprzedaż 
przeznączoną. — W Nowej Wsi począwszy od nru 68 
do 86 włączne, w rynsztaku tym ntworzyła віе taka 
zgnilizna, że bez przesady (а ruch jeat wielki tak woj- 
skowych jak i cywilnych) z trudnością uddychać mogą 
tem powietrzem; nie teź dziwnego, ża w bieżącym ra- 
ku nagminnie panowała tam na wiosnę zapalenie o- 
czów (egipskie), a wobec groźby zbliżających alę epidemij 
jak овра, ezkarlatyna (która już na Zwierzyńcu i Pół 
wain mię pokazała) i cholery, wskazanem byłoby, aby 
władze sanitarne nareszcie zarządziły co należy. 

$. p. Henryk Aawakowlez. Celem oddania osta- 
tulaj przysługi é. p. Rewakowiezowi, komitat obywa- 
telski pod przewodnictwom wice-prezydenia p, Neuma- 
ma porozumiał aig z Radą miejską co do urządzenia 
pogrzebu, a nadto postanowił utworzyć fundusz im. 
Негтукв Rewakowicza dla biednych uczniów 

Delegacya miasta Lwowa uchwaliła wywiesić na 
ratuszu czarną chorągiew, złożyć wieniec na trumnie 
zmarłego, okryć kirem i zaáwleelć latarnie ulic, które- 
mi będzie przechodził pogrzeb, wreszcie złożyć 1000 
koron па fnudusz im. Henryka Rewakowicza. — Imie- 
niem miasta па pogrzebie przemówił wice-prazydent 
dr Rutowski. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Czwartek: „Szkoła“. 

Piątek: „Cenzor moralności*, 

Sobota: „Przemysł pani Warren*. 

Niedzieła o godz. 3-ciej popol.: „Piastowie“, 
(ceny zniżona do połowy). 

Niedziela o godz. 7-mej wlecz.: „Szkoła“. 


'Telegramy „Nowin“. 
Burziwe zajścia w Sejmie bakowińskim. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu w Czerniow- 
cach przyszło do bardzo burzliwych scen 1 formal- 
nej bójki. Pos, Oncinl w dłuższej mowie atakował 
rząd krajowy, Wydział krajowy i prasę, przyczem 
sekretarza przy Wydziale krajowym, Hustinka, na- 
zwał złodziejem, który powinien siudaieć na ławie 
oskarżonych. Słowa te wywołały wśród posłów 
ogromną wrzawę. 

Mimo hałasów ров. Onciul przemawiał dalej 
w tym samym tonie. Gdy dziennikarzy, siedzących 
w loży dziennikarskiej, nazwał bandą, obeeni spra- 
wozdawcy pism odpowiedzieli na to wielklem obu- 
rzeniem. Redaktor „Czern. 7р“ rzacił się na On- 
cinla i wypolicekował go. Kilku posłów rozdzieliła 
bijących się, a przewodniczący przerwał posiedze- 
nie. Redaktor „Czern. 760“ posłał Onciulowi dwóch 
świadków. 

Wstburzenie wśród posłów było tak wielkie, 
że obrady dopiero po godzinnej pauzie można było 
podjąć na nowo. 

Katolicy włoscy. 

Rzym. „Osserwatorze Romano* ogłasza notę, 
która prostuje twierdzenie kilku dzienników, jakoby 
Иша wytyczna akeyi włoskich katolików na po- 
litycznem polu o tyle ma шейк zmianie, że 
przekształcj się wa właściwą akcyę parlamentarną. 
Nota oświadcza, że stanowisko włoskich katolików 
со do ich udziału w ustawodawczych pracach w 0- 
becnych stosunkach ше się nje zmieniło, ponie- 
ponieważ rozporządzenia zawarte w papieskiej 
encyklice z dnia 11 czerwca 1905 muszą hyć 
ściśle zachowywane i one nie doznały najmniej- 
szej zmiany. 


O 1. 
Rozmaitości. 

Bierny opór na kolejach prywatnych. Blerna 
rezystencya na kolejach prywatnych, z wyjątkiem 
kolei połndniowej, trwa w pełnej rozciągłości. — 
W tym rucha bierze udział 70.000 robotni- 
ków kolejowych; urzędnicy nie biorą udziału w 
rezystencyj, z którego to powodn wyrażono na 
zgromadeeniach robotniczych ubolewanie, że urzę- 
duicy nie postępują solidarnie. Sytnacya została 
jeszcze przez to skomplikowana, że robotnicy war- 
sztatów Towarzystwa kolei państwowej rozpoczęli 
wczoraj rano strejk, podobnie jak robotnicy ogrze- 
walni. 

Bierna геғувіепеуа rozwinęła się dopiero w 
tiągu dnia wczorajszego, gdyź odnośna uchwała 
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zapadła unegdaj o godzinie 1-szej w nocy. — 
Wprawdzie telegramy о tej decyzyi rozesłano 
wszędzie natychmiast, lecz dopiero w ciągu dnia 
wczorajszego zdołali agitatorzy przybyć da po- 
szczególnych miast dla zorganizowania rezysten- 
еуі. 

Ruch osobowy na liniach kolet zachodnio-pół- 
nocnej 1 Towarzystwa kolei państwowej nie cier- 
pi dotąd wiele, dotkniętym jest natomiast roch 
towarowy i obawiają się, ża jutro lub pojutrze 
braknie w Wiedniu przedewszystkiem mleka і ja- 
туп. 

Personal kolei połndniowej, który s powodu 
koncesyj, ncrynionych przez Towarzystwo, nie 
bierze udziału w biernej rezystencyi, popiera ją 
na innych kolejach . przez ekspedyowanie bardza 
wielkiej ilości przesyłek, co jeszcza bardziej ta- 
muje ruch wazonów na innych kolejach. 

Obawiają się, że bierna rezyateneya przenie- 
sie się także na linia kolei państwowej. Słnżba 
kolei państwowych czeka jeszcze na ostateczną 
uchwałę dyrekcyi kolei państwowych. Na dzień 
В-ка bm. zwołanem jest zgromadzenie służby ko- 
lei państwowej, na którem sapadnie dotycząca 
uchwała. Na razie uchwalono popierać bierny o- 
pór służby kolei prywatnych moralnie і maste- 
ryslnie. 

W ministerstwie kolejowem odbywają się 0- 
brady nad środkami, na wypadek wybuchu bier- 
nej rerystencyi także na liniach kolei państwo- 
меј. W danym razie nastąpiłeby znaczne ograni- 
czenie rnchu pociągów osobowych. 

Bankructwo dra Пеш!а. Z Cieszyna donoszą, 
iż burmistrz cieszyński dr Lecnard Demel, poseł 
do Rady państwa, znany hakatysta 1 wróg Pola- 
ków, z powodu kłopotów fnansowych, bliskim 
jest bankructwa i w skutek tego ustępuje z bur- 
mistrzowstwa 1 złoży mandat do Rady państwa. 

Skutki niewolnictwa w Marokku. Marokko jest 
ostatnim kraje starej kultury maurytańskiej, któ- 
ra dotychczas pozostawała w pierwotnej niemal 
formie i zgubiłaby już oddawna ten kraj, gdyby 
współzawodnictwo mocarstw nie stało na prze- 
stkodzie zawojowaniu go przez jedno państwo. — 
Upadek potęgi maurytańskiej należy przypisać 
wiela czynnikom, ale przedewszystkiem niewolni- 
ctwu, jak dowodzi dr Напа Eckert w „Politłach- 
Antropologische Revae“. Bogaci maurowia trey- 
mają po 20, 30, в niekiedy t więcej niewolników, 
preeważnie murzynów z Sudann i Liberyi. Na ogół 
obchodzą się z nimt dobrze i welelają ich do ro- 
deiny. Mężczyźni muszą uprawiać pola, zajmować 
się stajnią 1 kuchnią; kobiety przeznaczone są do 
usługi i porządków domowych. Jeżeli pan zniży 
swoje oczy do niewolnicy і ma z nią dziecko, to 
matka i dsiecię zostają wyzwoleni, a potomstwo 
takie ma zupełnie równe prawa, jak dzieci czystej 
krwi. To sprowadza szybką degeneracyę тазу, obja- 
wiającą się rzadztej wśród ubogiej Indności wiej- 
skiej, niż wśród zamożnych warstw miejskich. Sam 
sułtan ma krew moreyńską w żyłach, a w jego 
najbliższem otoczeniu jest włelu dostojników, któ- 
rsy już zupełnie zatracili typ maurytański na rzecz 
murzyńskiego. Żaden czynnik nie sprowadził w tak 
wysokim stopniu zanika zdolności nmysłowych w 
narodzie, jak ten właśnie. FEekert przypomina, że 
upadek Rzymu również wywołało w znacznej mia- 
rze krzyżowanie krwi selachetnej к krwią różnych 
niewolników, sprowadzanych głównie к Afrykt. 
Zwyrodnienie Marokkańczyków jest już tak wiel- 
kie, że kultura europejska nie da się pewnie za- 
szczepić na tym gruncie. Cała nadzieja w ludzie, 
nie skażonym jeszcze domieszką krwi murzyńskiej, 

Z polowań. Wskutek ciężkiej, srogiej, zeszło- 
rocznej zimy, polowania na jelenie obecnie bar- 
dzo szwankują, Okrutna zima wytępiła młodzteż, 
a chwilowa ciepłota, która nawet w górach na- 
szych panuje, jest powodem, iż niema wcale ry- 
kowiska. Myśliwi nasi, spowodowani wyciem wil- 
ków i mrukiem niedźwiedzi, musieli zaniechać 
„odstrzała* jeleni 1 uwrócić się do polowania na 
„misia* czyli „wójka*. Z Worochty donoszą, it 
dzierżawiący w tamtejszych olbrzymich lasach po- 
lowanie ks. Lichtenatein, na czele całego grona 
myśliwych, wśród których znajdował sią ks. Ja- 
noaz Radziwiłł, hr. Koziebrodzcy, hr. Starzeński, 
artysta malarz Pochwalski i inni — położył 19 
koni, jako padlinę dia niedźwiedri. — Ubito јо? 
dotychczas dwie olbrzymie sztuki. — W Smorzu 
położono» dwa konie, nad czem również czycha 
grono myśliwych, których strzelby nie złowią już 
jeleni — lecz w najlejjszym razie „misia“. 


laka będzie pogoda we środę ? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej: 
Galicya zachodnia: Pochmurno, mierne wiatry, 
dość ciepło. 


NADESŁANE. 
„Chromo-fotoskop* 


w Krakawla, ullca Flaryańska L. 4, parter. 
Zmiana widoków co soboty. 


Grzebienie do czesania, szpilki 
rogowe, celuloidowe i agrafki 
do damskich fryzur. „ 


Ksiegarnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiega 


w krakawle, ul. św. lana 6, (Hotel 
Баайа). Telefon Nr. 708, 
urządziła w owym lokalu osobne od- 
działy 


r SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż obrazy olej 
ne, akwarele, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych 


m Starożytności 


obejmujący meble stylowe, broń staro- 
kło, porcelanę polską (Karzec, 
a także obcą (Sdvrea, 
-wiedeńską i angielskie 
„ miniatury, sztychy an 
ancnskię, bronzy, zegary 
‚ majoliki, emalije, prze- 


1 zegar 
mioty ze złota, srebra itp. Oraz wa- 
maty 1 medale palakla. 


Przyjmuje w kamla i kupuje chętnie 


wszystko, ca alą odnual da tynk 
łów. 6883-е 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 balerzy ad wyrazu 
minimum БО halerzy. 


Poszukiwane. 
do praktyki 


ri 
Ghiojica Józef Lisko, cukiernik 


w Wadowicach. 1015 


Czekoladę mleczną 
orzechow. 
(хутар АБ 


ADAM PIASECKI 


Kraków, ul. Dłapa 10, 


ulica Florymńska 2. Hetal 
Drózdeński. ввой 


poszukuje 


1. funta za 18 ct. 
mocnej i dobrej kawy 


poleca handel pod firmy: 


WOJCIECH 


(LSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 


Maly Rynek, róg ulicy 
SNzpitalmej. 848 


„LL 


| Obrączki ślubne 
Р 


złota wykonuj ti 
da gotowe na shi 
nie 


N. ŻOŁDANI jubiler 
Kraków, ullca Mikałajaka I. 28. 


Pronzę żądać 
darme | opłatnia 
mój bogaty ilustrowany 
polski cennik zawierają: 
sy 8000 rys. dobrych i 
tanich zagarków, praed 
miotów złotych i arebr. 
Plerwsza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
„ k. nadwordny dostawca 
w Brux L 487 (Czachy), 


Шаш opere Е Е 

Кү remi ‚коя 
ноту bać йа! К в 
Prawdniwy srebrny Bemaninar К bd 
« podwójnych kopertach Е 1990 
п. Zmiana doswolona Imb 
ате Ш 
| = EE е еа 
ЕСА 


М 
ДААА 


Fabryka 
wyrobów masarskich 


J, BIALIKA 


w Krakowie, 
ullea Floryańska Nr. 51 


poszukuje 


PANIEŃ 


uzdolnionych w zkapedycył 
sklepowej. 
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Winogrona stołowa 
1008 I kuracyjne 
najlepszaj sorty, słudkie, codziennie 
świeżo srywane, 6 kg. franea 175 
zir. WINO х r. 1902 naturalne blah 
lbo czerwona 4%, ltr. franco 2 zir 


L. Altneu, Versecz 10 Węgry. 


Жжж 


985 
22! 


ZAKŁAD 
artyst.-kamien(arsk| 
1 budowlany 


lózefa Kuleszy 
асна 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
Ташын ыракат, 
чм | darmęre. 
Pad ię wykona- 
grobowców w miej- 
en ima prowinóji 


ЖЖЖЖЮКЖЖЖЖ 


KALOSZE 


patersburgakie i amerykańskie. 

Pantofelki domowe. 
SMAROWIDŁO nieprzemakalna 

na obuwie. 

Podkładki gumawa pod ohcasy 
Podeszwy wkładkowe do 
|bucików filcowe, asheatowe, 

korkowe, ałomkowe Itd. 
1017 polecają 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić coś lub 
sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić to w dra- 
bnych ogłoszeniach „Nawin”. Jedno słowo kosztuje 4 h., 
pierwsze liczy się potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hał. Należytość przesyłać można w markach poczt. 


ETWA WEZ EEEE TERTS 7 


Ч 


PIERWSZORZĘDNY вав 


Zakład pogrzebowy 


A.-Szafrańskiego * = 
ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla ulezamożnych daleka Idqca uetępatwa. 


KTO 


Polski Cennik na rok 1907. 
Z przeszło 3000 illustracyj wysyła na żądanie każdamn gratia | franka 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 
HANNS KONRAD ck. dastawca dworu w Briix (Czechy) Nr 635, 
Zegarek niklowy ramontoir К. 3 —. System Roskopf Patent 
K.4—. Roskopf Patent К. 6—. Zegar niklowy registro 
wany „Adler Roskopf" anker remontojr К. 7:—. T'ona- 
сапу remontoir z werkiem „Luna“ і podwójną kopertą 


104 Brzoskwinie 
najlopite deserowe, со!х ей świeżo 
zrywana B kg. fran-o 1 fl. 7% 


Miód z kwiatów zbierany 


Reim i Spółka, Kraków. 


юн Skład nafty! 


przy ul. Stolarskiej 1, 19, Kramy 
Domin 


gęatawy słoik 6 kg. franko 8 A. 50. 


і L. Altneu, Versecz 10. Węgry. 


1 litr 15 centów. 


| Zakład pogrzebowy 


adznpozany пајму? азе! negrodam] w Wiedniu I Paryża 


JANA WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 


kich krajów europejskich. 791 


PALARNIA KAWY 
poleca częściowa 


| C ононе 1 hurtownie 
Pura WY wyńarowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 


= i najlepszym spo. 

м. p” sobem za pomocą 

z щш инт" 
«RAKÓW po aenach 
Spa a najniższych. 


SPÓLNIKA 


do przedsiębiorstwa handlowego 


Є Wydawca: Lucyna Szczepańska. 


1005 poszukuje się zaraz.| 


Kapitał potrzebuy 2000 do 3000 Kor. 


Wiadomość listownie w Admlnistracyi „Nowin“ 
Kraków, Rynsk 8. | p. pod 1. В. 


Liliowe mydło mleczne 
Steckenpferd 


z fabryki Rergmasna & Co., Drezno | Tatszhin nad Łabą 


jest 1 będaia zawsze wadług nadchodzących codzisnuie pism 

dxiękczynnych najskuteczniejszym xe wasystkich mydeł leczni- 

czych przeciw krostam i wyrzntom na twarzy, przyczyniającym 

się do uzyskania i utrzymania delikatnej miękkiej skóry i 

różowej cery. 656 

Na składzie w cenie 80 hal. za sztukę we wszystkich aptekach, 
drogueryach, perfumeryach, fryzyerniach i składach mydla. 


tylke w баһагамуш gatusku! po najtańszych cenach fabry- 
cznych. Bezpośrednio в fabryki nabywać można po cenach 
najtańszych. Zamawiający stosownie do moich zobowiązań 
nie ryzykuje wcale, ponieważ na dądanie zamieniam towa- 
ту, lub tež zwracam pieniędze. —- Чүге koneertowe od 
К. 4/80, 550, 6—, A80, 760, 860. Skrzypce koncertowe 
po 1860, 14- . Skrzypce stalowe, silne w to- 
nia po K. 50— —. Smyczki skrzypcowe po K 
—80, T—, 140, 180, i 

lidnie wykonane po K. — 
w najlepszej jakości po K. 9 


1:60, 3 wyżej, Klarnety 

„Hr, 19—, 14— i wyżej. Wy- 

syłka za zaliczkę Inb za poprzedniem nadesłaniem należytości 

в. К. nadworny dostawca 

Hanna Konrad dom eksportowy tow. muzycznych 
w Briix Nr. 466 (Czechy). 


Tilastrowane polskie cenniki z przeszła 8000 rycin wysyła rię па żądanie 
bezpłatnie i franko. 850 


śnieźno-biały, jamno luh ciemno-żółty, | 


Wysyłka czeskich instrumentów muzycznych| 


240 i-wytej. Pikalo i fety, ao- | 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


K. 850. Srebrny remontojr, zaopatrzony pieczęcią c. k. 
urzędu ргоћівговадо K. о 40, podwójnie kryty K 1860. 
Śrabrny opancerzony te sprężyną, 16 gr. ważący К. 3/80. 
Ruski Tula remont. £ werkiem „Luna* K. 1050. Zegarek 
z kukułką K. 860. Budzik K. 990, к cyferblatem dwie- 
cącym w nocy K. 8:80, kuchenny Ж. 8. — Do katdegu 
zegarka 3-letnia gwarancya. Żadne ryzyko! Zamiana du 
zwolona alho pieniądza x powrotem. Proszę żądać polski 

cennik zegarków, 909 


BIURO FABRYKI 


placów kaflawych szamatawych, przyjmie kliku uczni 
da praktyki kafiarskiej. 
Kraków, ul. Mikołajska I. 4. 


najlańsze źródło zakupna! 
Proszę uważać | Ой moich instrumentów muzy 
cznych nie płaci się cła, bo wszystkie są wyro- 
bami krajowymi. Gwarancya: W razie niezado- 
walenia wymiana, albo zwrot pleniędzy. 
Polecam najlepsze harmonijki ręczne nr RO6!/, 
10 fatdów, Z registry, 60 głosów. Wielkść 31161, 
am. К. 7:90; nr 8074, 10 fałdów, 8 regittry, 70 
głosów, wysokość 81X181/, ош. K. 8:60; nr 663'/, 
„Harmonie: Przyjaciel Indn*, 10 fałdów, 2 registry, 
em i 3-ma rzędatni 
ki po K. 960, 10-20, 
у?е] można wyb mojego katalogu! Gwarancya 
2m czystą | aclidną robotą, Wysyła za zaliczką ck. dostawca dworu 
Hans Konrad, Dom wysyłkowy towarów muzycznych w Вгйх 
995 Nr. 638 (Czechy). 


Cenniki z przeszło 3000 ilustr. wysyła każdemu darmo | opłatnie. 


Najlepsze 1 


968 


ШИШ sztueznyeh i ҮШ 
K. RZĄCA I CHMURSKI 


м Krakowie przy alicy ów. Gertrudy L 4 
wyrabia pod kontrolą Komisył Przemysl, Tow. Lek. polecone przez toś 
W jztuczaa, Ry ERC składem chemiczmym 
kiej, Gieshtblers terskiej. Vichy, Maryenbadskiej, 
Litową, Bro- 
fecznioze uarmalna 
U 


uprawniona 


MAGAZYN FUTER 


A. JACHIMSKIEGO 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 14 | 16 
(założony w roku 1825) 


oraz wszelkie re 
kowanych. 
męskie i damski 


tecznia takowe po cenach umiat- 
ntrzymuje materyały na wierzchy 
najpierwszych fabryk francuskich, angielskich 
997 


i krajowyeli 


Bi 
Hombug, Kii jra іс; 
mową, Jodową, Zelaxistą, K oraz Wa 

przaylau Jawarekirga 


aptekach | drognaryach. Cenniki na żądania 


64! 
Sprzedał cząstkowa ranoo. 


Założona w roku 1867 


abryka wyrobów | wełnianych w Kętach 
F. & E. Zajączek i Lankosz 


POLRCA 
Sukna, Sieraczki, na,modniejsze Kamgarny | Karty 


wyrobu własnego oraz oryginalne angiclukie 
2 г w Krakowie, Rynek gł. 44, А.Е, 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 
© dia sprzedaży hurtownej 1 drobiszgowaj 
Косе, Derkl, Fiica dywanowa, Flanela watąpiona, Watag 
da watowania 1 wszalkie Padazawki, 


pańczoszniczych i 

KURS HAFTU BEZPŁATNIE. 
ДЕТ" równieś naprawę maszyn do 
wszelkich systemów. Cenniki franko i graas. 

Aqoatami t 

JÓZEF IWANICRI 
688 specyalista i mechanik, 

LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 

% Uwaga: Zaznaczam, że R. Pawlowski z Krakowa nigdy w żadnych 
stosunkach s frma „I. TWANICKI" nie pozostawaj i do zaniechania 
dodatku „I. Iwanicki“, który bezprawnie przy frmie rwojej zam; 
czał, zosta? emuszonym w drodze egzekucyi sądowej pod rygorem na- 
tłożąnia grzywny. 


MAGAZYN MEBLI 


iZakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIAKRA 


e r. 
| 
| 


ul. Floryańska 1. 36, l. p. IL 


Т 11% 


Druk W. Kornackiego і К. Wojnara w Krakowie. 


